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Dookoła pokoje z Rosyą.
Dc ludu rosyjsMego!

Rząd (Sowietów zwrócił s?ię do Rządu poi-[tej wojny, {Sje i ca te jo  dawnego stosunku Ro- 
eSdzgo z wyraźn o  srormubwain-aTi' prcpozycya- ej-i do Polslr, oparteyo na pan rw anu  łtosyi, 
mi pokojowemi. Centralny Komitet Wyzona ^czt a  tniewolntetw te Polski. Nowy stosunek może być
Sowietów ogłosił odezwę do lu lu  poisktego, w 
której oświadcza, że lud' rosyjski Całek?. jesl od 
myśli mieszania się db spraw wewnętrznych in­
nych państw, że ni© chce im narzucać metod wy­
zwolenia Spo tocznego, że przeto n o  nie stoi w 
drodze pokojowi, równie koniecznemu dla obu 
państw fi narodów.

W itamy z ra lo śc ią  te propozycye pokojowe 
i  osw a le zen i , da ące pxPstawę do nfezv/'octene- 
gc rozpoczęcia rokowań i  zakończenia rujnują­
cej wojny, która ani Wam, ani nam nie pozwala 
odbudować gospodarstwa społecznego i  wypro­
wadzić jnais pracujących z nęćlzy i nśódoli, Jak 
W y, tak i  my pragniemy oddać wszystkie siły 
swoje „walce z  głodem, chtodcm; tyfusem i  bez- 
łpbociem".

Nie od dziś walczymy o  pokój. N b  mogli­
śmy coprawda mówić o ponoju wówiczas, gdy 
^cżerw ma axmia“  zajmowa'a ziemb polsko-li.e- 
A*^o-biatoruskie, t la ła  u gran te b. Królestwa PoL  

i  — śwtecl im ie czy bezv dolnie — :sagra- 
naszej młodlej, niepewnej jeszcze i  n ieakrie- 

P*cj niepodległości
Z  tą chw ilą jednak, gdy zadanie obronne w o j­

ny było ukończone, niezwłocznie "ozpaczębśmy 
kampanię pokojową. W  Sejmie, w  Ranach mtej- 
sśa-ch, w  prasie na JgrotmaSlzeniidh publicznych 
Wzywaliśmy Rząa polski, aby wystąpił z Lnieya- 
*ywą pokojową, aby oorychlej zalaouczył wojnę, 
która im dłużei trwa, tetm jest szkodliwszą i  bar- 

rujnująceł, aby — zawierając pokó] z so~ 
k iecką Rosyą — zagasił ostatnie otomienie po­
żaru, od szestetu lat niszczącego Europę,

Obecni? — gdy Enienta przestała wyw;erać 
^®cisk na Polskę w kierunku dalszego prowa- 
r ^ a  wojny, gdy zbankrutowała pobtyke „dru- 

kolczastego" a Rząd Sowiecki swemi propo- 
dal do rokowań podstawę — z temwię- 

siłą żądamy od Rządu polsióego, aby zro- 
Wszystkc co od niego zależy, dla nfezwboczae- 

gl£V "akorczenia wojny.
ważymy do pokoju demokratycznego i spra- 

'WTodLi-. -ego, pokoju, opartego na poszanowaniu 
”^ ? ° dlegbc4ci (narodów, pokoju porozumienia„n  e 

h IKftoicania swojej 'roli wbrew sprawtodliwo- 
V j~-w in erosom ludu pracującego. Zwaeza- 

'^ ry ^ -S ty c z n ą , polegającą nspr-y -
 jfli , ludów obcych. Dążymy do tego, aby

t. zw Kresowych została rozstrzy- 
f 1 f  zgodnie, z teh in aresami, na mocy swo- 

przez ludność tych krajów powziętej de-

. ^ gac ^amY f z wyrażoną przez Rząd sow-.e- 
ck -pinią, ze niema obecnie taki'! sprawy go­
spodarczej czy e r v lo ry a ln e ] . a Ro-
sya, kt^ra me mogłaby być rozstrzygnięta przez 
poroizumienae pokojowe.

Rokowania, które przyjdą i jrtóre doprowa- 
Idzić muutą do pMao.u, będą likwstiacyą nie tylko

tylko stosunkiem suwerennycli państw-nai otiów.
W  wyniku wielkej wojny e iropeistóej, — 

ż rewclifcyami. pciityc snemś , z rworzcn.em się 
Republik zamiast dawnych rządów absoiutysiy- 
cztiych, z wyłonieniem się suwerennej państwo­
wości narodów, dotychczas podległych obcej wła­
dzy — splatają się dążenia mas pracujących we­
wnątrz każdej społeczni ,ści do wyzwolenia go­
spodarczego, do całkowitego przekształcenia u- 
stnoju społecznego.

Jest to wielki proces rewoUcyjny, który o- 
becnie świat przeży w’a — jest to znamię tego 
okresu dlziejowego, w który weszl ńmy. Klasa ro­
bo .nisza Polski, narów ib-z proletarya.ern całego 
świata, dąi.y do wyzwolona społeczn-go przez 
walkę z ourzuazyą i przez rozwijane swoicns.ł 
twórczyci i  organizacyjnych. Różn my się zna- 
cznia z Rrądem Sowiecklrii w  p-pnowaniu mętod 
tego "wyzwolenia. Ale rcznioe te sprowadzą sie

do właściwe m.art', jeżel1 nł? tylka w  zasadzie!, 
lecz f w praktyce będzie s-ę stosowało tak dobrze 
przez Waszych przedstawiciel1 wyrażoną maksy- 
nm  że nie można socyaiizr,w nieść innym naao- 
oom na ostrzach bagnetów i że proletaryat każ­
dego kraju wyzwali się tylko wtedy, gdy własnyn 
wysiłkiem i zgodnie z ” ąrunlsazni swego by tu ję- 
gać będzie po władzę.

W szc tgóiności prolet8>yat polski doświad­
czony w stuletniej niewoli narodowej św idom 
jest tego, że nie przer rozbicie hzeczypospolitej 
Polskiej, nic przez wyrzeczenie się odrębności 
panswowej, lecz na gruncie zdobytej L-epodie- 
głuści wit.ien dom swćj urządzać i swohounie 
na sw«jej ziemi — w związku z proletaryatem 
catego świata — Republikę socyalistyczną bu­
dować.

Pierwszym warunkiem  dalszego rozwoju jest 
pokój, trw ały pokój, leczący rany Wojny. "

W  imię tego pokoju, w imię socjalistycznej 
przyszłoś ii wyzwolonych i niepodlrgłych naro­
dów — robotnik polski prze >\ła bratnie poz ro- 
wienie probtaryuszow i risyiskiemu 
Centralny Komitet Wykon iwczy Polskiej Partyi 

Socjalistycznej.
Warszawa, 9 ms.rca 1920 r.

B o isz  ei» ay g e to w i z r w r x e ó  pokój
z  PolsXg>

PARYŻ, 10 mrca (Pat) W  Zurychu otrzymano [ wości natyidrnifetowegw *c -poczęcia rokowańpo-
dtepesrę iskrową z Moskwy, że rząu'y rusyjsid , kojnwych p Polską, 
i ukraiński zawiadomiły ententę o  swojej goto- | —o—

Słom icyjąłkswry na Ś ląsk u .
MOR. OSTRAWA, 10 miurca (Pat.) Dziennik- J siła fetan wyjątkowy na całym Śląsku! Cieszyn- 

czeskie donoszą, że komlsya plebiscytowa ogło-1 słdm.

S tro ik  (Colejat*z*f Kr.?kowi>;.
KRAKÓW. 10. marca. (Pat.) Odbyło się tu  używania kart kolejowych, postanowiono urzą- 

zebranie ogólno-kolejowe na którem wobec nie- dzić strejk powszechny-, Strejk wybuchł o godz 
uwzglęanjenia nieklóiych postulatów kolejarzy, 8 wieczorem i objął funkeyonaryuszy w okręgu 
a zwł»szcza w dziedzinie aprcwizacyi i praw a dyrekcyi kolejowej w Krakowie.

Ludowcy p rzeć , w rząd ow i.
WARSZAWA. 10 marca. (Pat.) Klub PSL. 

odbywał dziś pod przewodnictwem p. Witosa 
kilkugodzinne posiedzenie, na ktorem przewod­
niczący na wstępie określił obecną syiuacyę 
polityczną, zarówno wewnętrzną jak i zewnę 
trzną. Po ożywionej dyskusyi, jaka się następ­
nie wywiązała, klub wyraził jednomyślnie

niezadowolenie z niektórych ministrów
polecił zawiadomić o tein rząd i stronnictwa 

większości oraz zdać o tem sprawę na konfe­
renc ji klubowej. Następnie dokonano wyborów

nrezydyum i zarządu kluba. Prezesem wybrano 
przez aklamacyę p. W tosa, wiceprezesami jed­
nomyślnie p. Rataja i Dąbsaiego.

A roięe Foch przyjedzie do Warszawy?
PARYŻ, 10 marca. (Pat.) Hav»s. Marszałek 

Foch oświadczył, że z®un erza wyjechać do 
Warszawy celem powitania armii polskiej. Ter­
minu wyjazdu nie można jeszcze dokładnie 
podać.
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,Tj»nl Party, riy.
DO WSZYSTKICH ORGANIZACYI P. P. &!

Łącznie z  zapbwSeuz-ą Zjazdu paiiyjnegc.któ- 
«y  ma siłę ooby*- 21. (maja Gesmaraliay Kouutet Wy­
konawczy PoLskiej Ptulyi Socyabstyczaej w  War- 
tsaawje •'©daje następujące wskazówK. infcKTP-*-
«yp: 1

Zguuu« * (tymcz asow vati otatutem organi- 
wacyjtoyui, w  Zjeżdzc P. P. S. biorą reiztar zgłr*- 
j « n  decydującym: cztauWwif' Rady Naczelnej, 
'I 'óeiegact obrani pr.se* organ^ac-m miejscowe, 
w Btosuc!xM »«infcgo desegaU na 200 członków, 
ofjacających. pooateł pertyiny, ora*. postowi- s e -  
rocwri .Ł-edaktor oeucralUMO orgaim partyjnego 

-Obieriać dicfe*itów na Zjazd m ają prawo 
jjOrtji członkowie, przynarr^nei od! 8 miesięcy na 
lezący do pariyi.

Delegatem na Z]aźd modle być oU*aJiy tyl­
ko członek, ^ayne^mniet od 6 mkesśęcy na Rżą­
cy  Idb parfyi

Delegatów wybierają nrganizacye, mające n*e 
msdjj, niż 100 członków. Organ a acye prwnni/ j- 
sa t mogą tącrece (np. na sconferaicyach okręgo- 
iwych) wybrać odpowieukii^ ilość Jdegatów. Re- 
prerontacv i obliczona będzie w  stosunku dbwy- 
dwjycl ieg*tysnacyi » m a ^  partyjnych. 
f  ?cred zjazdem Cesnlratay ICosmuet Wykona­
wczy ogłosi drukiem ą3rawoz<fcmł= C. K. W ,  
ąpttawozudiiia Z. P. P. S ,  pr< ‘-cict tewennrałme 
projekty 1 programu P. P. &, projekt statutu or­
ganizacyjnego, ora* utlCcsh orgmiuacyi partyj-

nycu, któanr naci*4ane mawaaą d a  p . K. W . przed 
dnkan 1  maja.

Koszta wysłania na Zjazd delegatów pono­
szą orp«niza«ye mi-epcawe. Na pokrycie zaś wy­
datków, związanych z  organizacją Zjazdu każ­
dy delegat wptaea 20 marek, w  zamian za co o  
wzyiwa legitymaęyę członka Zjazdu. Formularze 
mandatów zjazdowych rozesłaną zostaną zawcza­
su przez C. K. W  ,

Okres praedzjazóowy powinien być okresem 
wzmu^onct daaialmcśoi organizacyjnej. Ofguuza- 
fcyt jnSejaoowe i okręgowe powinny na .zebra­
niach czjonków i komitetów partyjnych omówić 
sprawy, które będą przedmiotem obrad Zjazdu 
i  wnioski swe przesłać C. K. W . Wn-osta te mo­
gą dotycz,ć zarówno porządku dziennego Zja­
zdu, jak również ppraw, objętych porządkiem 
datnmy&fl.

Towarzysz, i Towarzyszki! XVII Zjazd zje­
dnoczonej P. P. S. zbierze się w  okreste ciężkich 
•* omagań się proletaryatu prrlskitgo z rodzłr.ą re- 
akcyą, prowadzonych poo raisłem wywalczenia 
9RepublIk; SocyaPstycmej. jWzywamy przeto W as 
dio energicznej pracy, aby zbliżający się Zjazd 
Partyjny sta ł się nowym etapem na  drodze wy­
zwoleńczej walki pracu jącego hidu polskiego 

i , t Otnirajnj Kamile* W ytj»awczy 
poistóje) Harty* socyaij sycsaeJ. 

W arszawa 7. m arca 1020 r.

Kła mi rglneace p rocesu  SiCtorskieęjo-
Proc*- przeciw kierownikowi drukarni woj- 

ukewej ujawnił pewne azczegoły, które nie pc 
winny pozostać bez następstw. Ujawnionem 
m<anowiC!e zostało, ie  pewne sfery pracujące w 
p«tryotyunie w stosunku do skarbu państwo­
wego są zwolennikami zasady: co twoje to i
n o it  Uju jrnione zostały nazwiska, instytucye, 
i całe ■stronnictwa, które bez ceremonii korzy­
stały z majątku państwowego. Kupowano lub 
przyjmowano w prezencie rzeczy niewątpliwie 
kradzione, za co obecuie odpokutuje oskarżony, 
« ie  widzimy jednak, zamiaru pociągnięcia do 
odpowiedzialności karnej tych, którzy z usług 
oskarżanego korzystali. Taki Nar. Zw, Rob. 
marny swój żywot pro w a dii na terenie galicyj­
skim  dzięki pomocy wojskowych, jak to widzie­
liśm y w Jarosławiu, Tarnopola, e ty  we Lwo­
wie. Opinia publiczna nie zareagowała wcale 
przeciwko takiemu pojmowaniu ..na odowe;“ 
działalności, a prokuratorya państwa jakoś Die 
może się zdecydować na tępienie tego narodo­
wego blataictwa, które nie mniej jest karygodne 
od «go z pi Solskich

Z całą jednak at-uowczością tak 
oi1 władz wojskowych jak cywilnych

deimtaamy się wyjaśnienia następującej sprawv :

Sikorski
ZŁref.wirowe?

większ-j ilość papieru rotacyjnego w drukarni 
Goldmana i część z niego sprzedał, co ™ tało 
udowodnione na rozprawie sądowej. Większą 
natomiast część tego papieru zabrała drukarnia 
„Słowa Polskiego" i na rozprawie nie było o 
tem zupełnie mowy, z czego by wynikało, ie  
papier ten drukarnia „dostała" za darmo, albo 
transakeya ta została przeprowadzona w ten apo 
sób, że przez władze śledcze nie została wy­
kryta.

Ponieważ kapt. Dobrzański, referent w tej 
spriwie, na rozprawie jako świadek zeznał, te 
np sprzedaż papieru wojskowego nie byłby po­
zwolił, zdaje się nie ulegać wątpliwości, że pa» 
pier ten został skradziony, albo przez Sikorskie­
go samego, albo w spółce z drukarnią, która 
ten papier du siebie zabrała.

Ponieważ „Słowo polskie44 milczy, mimo, że 
sprawę tę poru żyliśmy publicznie, dlatego do­
magamy się wkroczenia kompetenlnych władz, 
aby tę tajemniczą transakcvę W3'jaśnily.

Jeżeliby nasz apel po-ostał bez odpowiedzi, 
użyjemy innych środków, aby sprawa z poiyU 
kiem dli skarbu państwa hyła załatwiona.

Z i  braci kom byi sp ra w  zag ran ic  cnych.
WARSZAWA 9 marca. Pat. Komisya spraw 

zagranicznych pod przew, p. dra St. Grabskiego 
w obecności prez. min. Skalskiego I min. spraw 
zagrań. Patka i zaproszonego do udziału w o- 
b radach b. konsula generał u ega w Nowym Jor­
ku Buszczyńskiego, admirała Porębskiego repre­
zentantów minister8rwa spraw zagrań, i delegata 
ur,:ędu dla powrotu jeńców, uchodźców i robo­
tników, odbyła zebranie.

Pierwszy punkt stanowiły zapytania do rządu 
i  odpowiedzi na te pytania. Tp. dr. Falkowski, 
Osiecki i Grzędzielskj interpelowali w przedmio­
cie Cieszyna. Rząd oświadczył, ie  powziął
stanowcze . energiczne zarządzenia rclem za­
bezpieczenia Śląska Cieszyńskiego przed ewen 

tualnem wkroczeniu u wojsk czeskich.
Równocześnie awrócii się rząd do rząoów 

francuskiego i włoskiego w przedmiocie
terroru uprawianego przez Czechów.

Rząd wystał jednego urzędnika m asterstwa 
apiaw zagranicznych i jednego aeiegata mini 
sterstma spraw wojskowych na Śląsk Cieszyński.

Pp. Rataj i Rosset interpelowali w przed 
miocie rozbieżności miedzy oświadczeniami po­
szczególnych delegatów rządu za granicą, a ofi- 
cyalną polityką tządu.

Prezydent ministrów stwierdził, że istotnie 
nasze misye zagraniczne pozostawiają do życze­
nia i rząd uczynił przedmiotem awoich prac 
naprawę tych stosunków.

Na zapylanie p. Głabinskiego, czy rząd mo­
że podać,

jakie są  podstaw? rokowań
i  Ftnlandyą, Łotwą i ewentualnie z Rumunią, 
prezydent min. oświadczył, że najogólniejszą 
podstawą rokowań jest chęć zespolenia intere­
sów tych państw z interesami Polski w roko­
waniach, które nas czekają z Rosyą bolszewic­
ką. Prced zawarciem ostatecznego układu -ząd 
przedłoży wyniki rokowań do aprobaty komisyi.

Hr, Skarbek interpelował, czy wiadomo rzą­
dowi o toczących się rokowaniach pomiędzy 
Józefem br Potockim, Chorwatem i innymi, a 
Petiurą. Min. Patek przedłożył w ualszym ciągu

wniosek, aby na jednem z aasiępnycn posie­
dzeń cmowlonu całą sprawę ukraińską Prez. 
ministrów Skulski uzneł, te omawianie tej spra* 
wy byłoby obecnie może niekorzystne. W gło­
dowaniu wnioaek p. SkarDka nie uzyskał więk­
szości.

Przy punkcie drngim porządku dziennego, 
dotyczącego sprawy reemigracyi, prezydent min. 
Skulski przedstawił stan opieki nad reemigran­
tami z Ameryki. Opiekę tę wykonują trzy m. 
nisterstwa Wyłoniła się więc potrztba utwo­
rzenia speeyainego urzędu reemigracyjntgo, 
którego projekt wpłynął na radę ministrów. 
Minister spraw zagranicznych Palek zwrócił • 
uwagę, że sprawa reemigracyi streszcza się w 
dwóch zagaduioniach, t. j. w przesyłaniu pie­
niędzy oraz w oiganuacyii obsadzaniu konsu­
latów-.

Referent ministerstwa spraw zagranicznych 
Babiński wyłuszczył ogólne trudności, wynika­
jące przy przejeżdzie reemigrzatów częściowo 
drogą lądową przez Europę i wskazał na ko­
nieczność bezpośredniego połączenia przez Gdańsk.

Szczegóły icj drugiej ewentualności wyłuszezjł 
admirał Porębski, zaznaczając, że departament 
morski opracowuje szczegółowy projekt w tej 
sprawie, uam.net poprzeini mimo znacznych 
kosztów przechylał się do tego projektu; gab_- 
net ohecny przekazał rzecz ministerstwu prze­
mysłu i handlu,

Delegat ministerstwa pracy p. Felins Młynar­
ski przedstawił zagadnienie reemigracyi w zwią­
zku z ogólnem zagadnieniem emigracji. Dr. 
Młynarski twierdził że przy placówkach konsu­
larnych w Ameryce są attache reemigracyjni, 
Oraz twierdził te projekt reemigracyjny i emi­
gracyjny wyszedł z ministerstwa pracy, które 
oświad czyło się za koniecznością utworzeniu spe­
cjalnego urzędu, obejmującego całokształt ruchu 
wychodźczego ludności. Dalszy ciąg zebrania 
odłożono z powodu spóźnionej pory do jutra.

Xomunikał sztabu a^netałne&a.
i

z dnia 10 marca.
W  ciąga dnia wczorajszego bolszewicy ze­

brawszy większe siły zaatakowali odcinek fron­
tu między jeziorem Osweja i rzettą Dzwiną. Po 
zacięlycn walkach i wprowadzeniu totalnych  
rezerw, ataki odparto.

Na północ o 1 Mozyrza oddziały nasze oto­
czyły i sniosły dosżSżątnie jenan ptiłh rozbitej 
poprzednio 57 mej dywizyi bolszewickiej, który 
błąkał się, utraciwszy kontakt z innymi oddzia­
łami. W akcyi tsj wzięło 8 kompletnych dział, 
cały tabor, kancelaryę i znaczną ilość jeńców. 
Na przedpolu Nowokonslantynowa bolszewicy 
zaatakowali nasz pozycye we wsi T essy. W 
walce, która się tutaj wywiązała, wzięliśmy 3 
karabiny maszynowe i jeńców, odpierając auk  
u a całej linii.

Dro„‘ zastępca Szefa Sztabu 
KULIŃSKI, pułk.

— o —  |
\Jftoefty przed rpwolusy^.

BERLIN 9 marca. Z Rzymu donoszą; We­
wnętrzne położenie Włoch jest tak dalece na­
prężone, ie
rząd uaaźa? już za wskazane przedsięwziąć 

zarządzenia na wypadek wybuchu rewotucyi
Z połudmowo-włoskich pułków utworzone 

specyalna gwardyę wojskowa, którą rozm iesf 
czono po rożnych miejscowościach kraju. Rzad 
sDOdziewa się, że przy ich pomocy wraz z ka­
rabinierami zdoła zgnieść ewentualne rozruchy 
komunistyczne albo opanować strejk generalny.

Obywateli państw koalicyjnych, przebywają* 
cycb we Włoszech, powiadomiono, że wskaza- 
nem jest, aby wyjechali, gdyż 
rząd nie może dać żadnej gwaraneyi za ich 

życie i bezpieczeństwo 
na ” jpadek rewolucyjnych zamieszek.

tBtasfca poż.yczba narodowa.
POZNAŃ, 10 m arc.. (Pat.) R- iio  z Rzymu. 

Subskrypcys na pożyczkę narodową osiągnęła 
19 miliardów.
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Z m artyrologii Slasfoa 0  eszyńskiega,
CIESZYN, 9. nrarca. (Pat.). W  Górnej Su­

chej żandarm dziś popołudniu sti-aelali dó lu­
dności i z r a n i l i  c i ę ż k o  g ó r n i k a  L e o -  
p o I d a  J u r c z a k a ,  k t ó r y  z m a r ł  w  d r o ­
d z e  d o  s z p i t a l a  w  C i e s z y n i e .  Z O r ­
ł ó w  e j  donoszą że w  nocp. o 3 i pól okjoło 20 
bandytów w iłuam ach cywunych z 2 żandar- 
mairr czeskimi wpadło lo mieszkania !?ilrdwn,ka 
filji Towarzystwa oszezędiujśul i zalSczek p, Fran­
ciszka Motyki i wywieźli go dlj Polskiej Os­
trawy, guzie go zamknięto w  ratuszu. Razem z 
nim zamknięto tam Stan-sława Palucha z Orło- 
Jwoj i Inżyniera W ojnara ze żoną z Łazów. W 
Porębie zdemolowano czytelnię po’ską. W  D ą- 
b r o w i e  aresztowano inżynera Buzka wraz z 
Inżynierową JYedromową, którą itt^rno choroby 
ściągnięto z łóżka, kazanie, się jej ubrać i za- 
wieczon* oo Polskiej Ostrawy. W  O r i o w e j  
areszt ">wano prezesa Dr&amizacyi robotni czej 
GrzędŁiaka i (robo tnika Firlę' oraz trzech synów 
dyrektora Olszaka z Karwiny, uczniów gOmna- 
zyalnych w wieku od 11 dt> 16 idt. Aresztował ,a 
w Orłowei przeprowadził Brosz, przewodniczący 
czesniego komitetu plebiscytowego. Z C z a  c z y  
donoszą, że zebrała się tam b an ia  z 400 cywa- 
nych Ozechów, uzbr łionych w gi ana cy ręczm  i

karabiny, m a:ąca napaść na mosty i Jabłonków.
CIESZYN 9. (marca (Pat.). Według protokołów, 

spisanych z gómi4sairtf z Zagłębia wiczoraj tj. 
8. bm. banda czeskich lobotnków  uzbrojonych 
w pałki okute żelazem, śpiewając jeszcze Polska 
nie żgnęła, ale zginąć musi — wpadła na szyb 
Eleoiiory w Dąorowte bijąc i rozpędzając ro ­
botników. źandarmerya czeska, która zwykie o 
tej godzinie bywa na s z y te  dla spisy wart a ro­
botników pracujących, dziwnym sposobem była 
wówczas właśni; nieobecna, a gdy wreszcie zna­
lazł się jakiś żandarm czesk’, nie przedsięwziął 
żadnego kroku dla wypędzenia bandy, uśmiechał 
się tylko i Jmów-ił- idżeSe vittopcy do domu, dzfś 
jeszcze nic nie będzie. Obok szkoły stała grupa 
profesorów czeskich i uczniów, roznia wiając o 
czemś żywo, a  guy się rozesli, mówili: jutro 
zbiórka o godz. 10. a  pojutrze urządzimy Po­
lakom plebiscyt. Cieszyn t Frysztat są przepeł­
nione zb egami z Zagłę biła, tak sterroryzowanymi 
przez rzęchów, że nie mają odwagi powróci: 
do domu. W  Łazach Qzesi rozbub i zrabować 
wczo.aj skład kooperatywy konsum^yjnej. W Pie- 
twałdzie pozrywali w szystka polskie napisy na 
SKtepach.

m am mm am B sm ! awwBgpwgiwasaawwt%mm

K i e t n c y  c h c ą  b y ć  l o j a i n y n r t  i  j y m r a f e -
l a m  i P o l s k i .

Wydzia* poznański „Der dbwschen Zentralar- 
beitsgemf nschafi" wydał odezwę do współroda­
ków w świeżo ma Polski odzyskanych prowin- 
cyach, w której treściwie wykłada swój program. 
Polega na pogodzeniu się z faktem dokonanym 
Zwracając się oo Niemców w prow-ncyach przy- 
znanycn Polsce układem pokojowymi, mowi ode­
zw a:

Wyznajemy w tej godzinie, że zostajemy do­
brymi Niemcami ale także — skoro lo? oddzieli 
nas od Rzeszy niem ieckej—w w iernej msłoścj Oj­
czyzny :hcenjy być lojalnymi obywateianij Rzeczy­
pospolitej Polski. My, którzy n% sltuiśmy na grun­
cie dawnej polityki praw wyjątkowych, zbawiłnjie 
ludu możemy widzieć tylko we własne- pracy je­
go członków i oświauczamy, że uważamy porozu- 
uńenie 1 pojednanie z naszymi polskimi współ- 
°bywatelanu za istotny warunek pracy odbudowy, 
Przy której ujdziemy współdziałać z całej naszej

Odezwa mówi dalej, że stanowisko to me

orzeszkodzi im zachować swą nldmjiecWość i chcą 
wykorzystać wszystkie prawa przyznane im u- 
kładem o  mniejszościach naiodowych 1 w tym 
celu połączyli się z niemiecką „Zentralarbejtsge- 
meinschaft" w  Bydgoszczy i Prusach Zachodach 
aby we wszystkich sprawach nienitecLich ponuzu- 
miewre się z polsk-jm rządem.

Odezwa zwraca się przeciw Nieme im  z obo­
zu hakatystycznego. „Nie chcemy walki z 
jesteśmy jednak zdiania, że oni dlatego,, iż byli 
przywódcami podczas pruskiej po Utyki wscho­
dniej, nie m ają praw.ii' * są nieodpozj.ed.ijj prze­
mawiać w  imieniu większości niemieckiej''.

Tymczasem zaczynają chodzić wersye któ­
re należy podnieść. Oto gdv jeden z kolejarzy, 
udał się do szkoły, w  której jest kierowitlkłen? 
p. Babka, zastał 2 sorty bucików. Lepsze i gor­
sze. Na zapytanie tegoż oo to znaczy, oświadczyła 
jakaś pani. że te gorsze dla biean-iajszych, a te 
drugie ,,no niby d  a  innych'1' Czy to w porządku?

Na je&nem ze zgromadzeń robotniczych o- 
świadczył jeden z robotników, że u tej pas% 
która jest zajęta w  kuchni, pies pije mleko a 
kuły jedzą ryz. Na razie tyle. Ł.

Zgromadzenie kolejarzy.
STRYJ, dnia 8. marca

Dnia 7. b. m. odbyło się w  'Związku koleja­
rzy zebranie na którem dyskutowano nad rezo- 
luuyami kolejarzy lwowskich. Do rezolucyi tych 
przyłączono się z dodatkiem, że żąda się a Dy le- 
gitymacye , regi ‘ ty ły  ważne na całą Polskę. 
Następnie omawiano sprawy aprowizacyjne. Brak 
wszystkiego, ziemniaków brak zupełny. Szereg 
mówców przedstawiło stan beznadziejny. Chwila­
mi wybuchały głosy: dosyć rządu obecnego! kon­
fiskować majątki itp. Z trądem przewodniczącemu 
zw.ązku udaso się uspokoić zorganizowanych. U- 
chwa.ono odnieść się do wszystkeh. władz z przed­
stawieniem o położeniu, zrzucając z siebie wszel­
ką odpowiedzi?łność za skutki jeżeli bodaj Ziem­
niaki n»e nadejdą. Na konferencyę do Przemyśla 
na 2 1 . bm. wszystkie sekeye wysyłają delegatów.

I A.

NIico o darach amerykańskich.
STRYJ, 8. marca 

Dużo u nas czyta się, jaka 'te niesprawńłdl, 
wość dzieje się w innych miastach, a w Stryju 
jest cicho, więc pewnie jest wszystko w porządku. 
W n O H l B H B B H n B

TylAo Tureya ma wydać przestępców 
wcjennyeh.

ROTTERDAM. 8 marca. WBR. .Daily Mail" 
za „Nieuve Rotterdamsche O u ra n t"  podaje, *e 
koalieya Dozwoliła Austryi, Węgrom i Bełgaryi, 
aby same sądziły u siebie przestępców wojen­
nych.

Tylko Turcya musi wydać swych ztoczyń* 
ców wojennych koalicyi. Skierowane pod adre­
sem Niemiec żądanie wyuania Envera Paszy 
pozostaje w mo y, o ile on znajduje się na te- 
rytoryum  niemieck.em.

O NIEPODLEGŁOŚĆ SLOWACZYZNY. -
BUDAPESZT 9. marca (Pat.) Przywódca sso- 

w add  Bullssa, kandydujący w mieście Iglo wystą-. 
pił z programem autonomi1 Słowaków. Przypisu­
je on ruchowi narc diowemu słowavi>..emu wielkie 
znaczenie W  dziennym Az Ujsag oświadcza Bu- 
iissa, że w razie wyboru będz fc także w Pradze 
walczył o niepodległość Stowaezyzny.

FELIKS HOl.LAENPFR. 96

JEZUS i JUDASZ
tMm. MARYA BIANKA.

(Dokończenie) 1 
Jemi słów? zakończył swą spowiedź.
Zeszedł ciężki n krokiem po schodach.

. Przeszedł przez plac Opery i stanął pod zam­
ien i.
. — Nadzwyczajny dodatek 1 Nadzwyczajny do- 

datek! Najnowsze I Nowa ustawa, wydana przez 
Jego Cesarską mość Wilhelma Drugiego! Naj­
nowsze! Najnowsze!

Ceraz głośniej brzmiały okrzyki roznosicieli

. _̂ ®zchwytywano gazety... ludzie stawali po 
środku ulic, by czytać nową wiadomość.
i  zaclm yt601 s ^ L̂ ia  ̂ ° k rz.vk' zdziwienia

êst dopiero mąż — mówił jakiś e!e-
kL nii^u ,yglądający jegomość — który i dla ro- 
botmków ma serce uobrotliwe, pod jego pano- 
waniem nie będzie już Sc ryaliśtów...
przed w ió r a m i!  to ^  taka ^achinacya

— Dla partyi to tryumf w każdym razie, 
fl przy wyborach pokażemy, co m ślimy.

—• Maue byc Najjaśniejszemu panu wdzięczni 
a nie odzywać się  zuchwale — wmieszał się  
elegancki pan w rozm ow ę robotników .

— Co ? nam nie pomoże żaden cesarz ani 
król... my jesteśmy partyą rewolucyjną.

0  mało co nie przyszro do bójki, a elegan­
cki pan oglądał się już za policyamem.

Truk przeczytał też szybko gazetę.
Były to te sławne ustawy wydane 4-go lu­

tego.
Tu w niewielu słowach było to, o  co walczy­

ła od dziesiątek lat partya robotnicza.
Tu zatwierdzone było ze strony najwyższej 

władzy to, za co ich dotych. zas katowano, za­
mykano.

— Co pan o tem myśli ? — pytał otyły pan 
swego sąsiada.

— Co mam myśleć... dyskonta pójdą w górę, 
a pierwszego października upadnie ustawa... na 
giełdzie mówią o ustąpieniu Bismarka.. te usta­
wy wydał cesarz wbrew woli Bismarka

— Pan żartuje... ustąpienie B smarka...
Truck słyszał to wszystko i poszeał dalej.
Nadziemski wyraz rozjaśniał jego twarz.
Na moście zamkowym zatrzymał się.
Spojrzał w głąb i uśmiechnął się cicho.
Światła latarni odbijaiy się we wodzie a je­

mu wydawało się, jak gdyby tam błyszczały czer­
wone, jak płomienie, dzwony.

1 zdawało mu się, że widzi wstajace z wody 
dziewice z płonącemi pochodniami w rękach, 
które przyzywały go ruchami rąk.,, przyzywały 
go w ciemną głąb.

— Zejdź na dół... zejdź na dół — słyszał 
ich głosy — tu na dole jest chłodno... tu jest 
spokój... tu na dole jest szczęście — i wycią­

gały ramiona ku niemu.
Zamknął oczy, otworzył je znów i znów je 

zamknął.
Z wyrazem ekstazy skoczył w aół
Na mościw powsrało straszne zamieszanie.
W jednej chwili przypadły tłumy dc po­

ręczy.
Jakiś fanatyczny zbawiciel rzucił się za nim 

do wody i wyciągnął go.
Mocowali się przez chwilę.
Truck stracił przytomność... gdy otworzy* 

orzy był na suchej ziemi.
Szalona wściekłość opanowała go.
Z krzykiem przejmującym do szpiku kości 

rzucił się na swego wybawiciela.
— Ty bestyo, ty kanalio — krzyczał syczą 

cym głosem. Potem wybuchnął przeraźliwym 
śmiechem.

Kiedy go pomimo oporu ubezwładnili, za­
czął śpiewać, śpiewać tak, że groza zajęła 
wszystkich.

Potem znów krzyczał:
— Nowy człowiek... nowy człowiek... nowy 

człowiek!
I nagle wyrwał się trzymającym go... i nim 

się spos rzegli, skoczył powtórnie we wodę 1
Wyciągnjęto już trupa z wody.
Na drugi dzień było opisane to zdarzenie 

we wszystki h dziennikach stolicy w długich ar­
tykułach

Kiedy Hofke obudził się wczesnym rankiem, 
przyniósł mu iistonosz gruby pakiet listowy.

Przeciągły okrzyk zabrzmiał w pokoju.
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Jak r-isua  cent* paalrar«ki-« ?
Ile zażądał od meble itOcark-pasKarz ? v» p.zwclł jii irzceft dni cena errosla r  29 fyiięcj na

50 tysięcy marek
Lwów, 11 uiarca.

W nieustającej -wysianie przemysłu krajowe* 
*o w pałacu Biesiadechich przy pl. Halickim, 
lwowscy majstrowie i pr*emjsłowcy wystawiają 
swe wy/oby a przy uprzeuaży płacą mały pro­
cent za pośrein:ctwo. W ub. piątek, pewna pa­
ni jgl, dała tu meble by niektóre z uick zaku­
pić. Pomiędzy wystawionymi okazami znajdują 
się tu dwie sypialnie bez luster, w cet-ie po 29 
i 28 tysięcy mk, które przed wojną kosztowały 
najwyżej 4 do 5 tys. koron.

będąc w konieczności, pani ta wraz z mę 
Jem udała się ponownie w ub. poniedziałek i 
tu zastała właścicitU tych mebli p. Władysła­
wa on o .a . majstra stolarskiego z Zamarstynowa.

Przy zapytaniu o cenę pan ten zakomuniko­
wał Interesowanym, łe  meble te kosztują dziś 
49 tys. marek. Zaskoczeni tern kupujący, zdzi­
wieni i oburzeni widocznem paserstwem , za- 
aupu nie uczynili, lecz zawiadomili o tym. fak­
cie urząd walki z Jkikwą.

W pół goaz.ny jawił się na tej wystawie in­
spektor wspomnianego urzędu i w obec niego 
zadecydował chciwy wystawca, te ceny te »ą

jeszcze za niskie i ustalił je

pó 45 t 60 tysięcy marek
t a garnitury mrblcwe, a ceny łe jut dwi* razy 
Kteślone na kartkach, z namaszczeniem wypisał. 
W ioec tak jaskrawego paskarstwa urzędnik po­
wiadomił o tern Urząd watki z lichwą, fctó.y 
wytoczył śledztwo pizeciw Sidorowi * meble 
zajął aż do ukończenia dochodzeń, w myśl prze 
pisów ustawy.

O wyniku tej psskaiBkiej aiery doniesiemy, 
po zapadnięciu wyrotu w sądzie ławniczym, 
jedną z najgroźniejszych ępidemsi jest te szalona 
demoralizacja, wyzbycie się resztek uczciwości 
* sterach producentów, pośredników i hanala* 
rzy.

Podobne podwyżki cen uprawia prawie źe 
co pół godziny większa część kupców i prze­
kupniów w mieście i kraju. Wobec tyón maso­
wych zbrodni na własnych współziomkach brak 
słów potępienia. Ci mordercy biednych i dzieci 
prowokują sami gniew milionowych mas

Władze powołane do zwalczania lichwy to­
warowej winny wystąpić z całą stanowczością.

DRUGI WIEC SPISKO-ORAWSKI zgiorot 
dził znów bardzo liczne rzesze Lwowian w sali 
Sokola Macierzy. Zagaił zgromadzenie przewod­
niczący Komitetu Obrony Kresów Zachodnich, 
próf. Jurasz, poczem ks. Ferdynand Machay, 
prałatstawił zebranym stosunai na Spiszu i O- 
rawie, działalność komitetu plebiscytowego o» 
raz sposony sgitscyi Czechów, którzy chwytają 
się oszustw niejednokrotnie b*rd«o pomysłowych 
j*K nadsyłanie s Ameryki broszurek z rezolucyą 
żądającą przyłączeni* do Ctccb i rzekomymi 
podpisami górali wychodźców, dalej ogładzanie, 
że głosujących Polską, oaeśle się do PołsKi, 
a pozortsb otrzvm*ją ziemię i t. d. i t, d,

Lud jednak mimo wszystko czuje się pol­
skim i wobec podobnej agit&cyi zachowuje się 
opornie

Apelem o poparcie całej Polski w obecnym  
decydującym okresie, zakończył mówca swe 
przemówienie, które witano hucznymi oklasaa- 
mi, poczem zebrani uchwalili jednogłośnie re­
zolucje przyjęte przez wice onegdajszy w ra­
tuszu.
* NA FLOTĘ POLSKĄ złożyli warsztatowcy 
kolej, na lialę tow Mareckiego 1216 Mk i 255 
kor. Kwota ta zestala ztozoua w prezydyum 
miasta,

ZNIESIENIE CENZURY. Reskryptem z dni* 
13. lutego br. Nr. 3412 (2Ól) Vi Ministerstwo 
Poczt i Telegrafów w porozumieniu z Minister­
stwem Spraw wojskowych zniosło z ważnością 
od 16. lutego br dotychczasowy przymus cen- 
saral iy d,a ftorispondf *>csi krajowej tak Bada­
nej jak i nadchodzącej do doręczenia na całym  
obszarze podlegającym rozkazownictwu L O. G. 
Lwów.

Z .powyższym dniem został również zniesio­
ny przymus nadawania listów do zagranicy w 
stanie otwartym. Najwyższy byt już czas I

OBJAWY ZDZICZENIA. W środę około godt. 
10, przedpołudniem przejeżdżający koleją tran* 
sport poznańczyków napadł na Podzamczu 
jakiegoś żyda, wyrwał mu pejsy i usiłował ob* 
ciąć brodę.Naturalnie scena ta wywarła na każ­
dym bardzo przygnębiające wrażenie.

Ponieważ pouobne objawy zdziczenia są jak 
n szczęście rzadkością, powinny władze wojsko­
we utyć wszo i kich środków, aby i ca rzutki 
gruntownie wytępić.

DOBRODZIEJSTWO DEPUTATOWE. Przy­
niesiono do naszej ftedakcyi okaz .płótna depu­
tatowego3 wydawanego nauczycielstwu szkół 
średnich. Płótno owe kosztuje wprawdzie tylko 
35 kor. za metr, ale i tea pieniądz jest właści­
wie wyrzuco ny. Płótno to rozłazi się w rękach, 
a uszczęśliwieni niem nie wiedzt, co * tym 
fantem począć.

Ten obraz płótna świadczy jak lekkomyślnie 
polskie władze zakupują za granicą towary i 
napy* bają tutejszej ludności tandetę nie dającą 
się Użyć. Płótno to, jak nas informują ro*dzieU 
osławiony Pu »Hp

W KRAKOWIE NIEMA ZUPEŁNIE CHLE­
BA. Wobec katastrofalnego położenia aprowiza* 
cyjnego mieszkańców Kraaow a w szczególno­
ści wobec okoliczności, źe z powodu braku mą­
ki ud 7. lótego br, nio wydaje się ludności 
chleba fiuwet o zmltjrzonej rtcyi po 50 dk5. 
tygodniowo prezydent miasta Krakowa zwrócił 
się w dtudfce telegraficznej dc Naczelnika Pań­
stwa o natychmiastowy pomoć.

WYKRYCIE TAJNEGO MAGAZllNU SKÓR. 
Jak podają dzienniki krakowskie poiicya wy* 
kryła onegaaj tajny inagszyn skór w pry wat nem 
mieszkaniu niejakiego K olia Lauderem przy 
ul. Kalwaryjskiej w Podgórzu. W czasie rewlzyi 
znaiezio o 26 bali akóry boksowej wartości 
200 000 kor. Znaleziono także liczną kor«*poo* 
dencyę z firmą garbarską w a-szf-skr Lung, 
przeciw której prowadzone jest śledztwo. Skory 
znalezione u Landerer# opieczętowano.

KÓŁOMYJSKA RADA ROBOTNICZA i ko­
operatywa Rady Wysłała delegację w sprawach 
aprowizacyjnyct do Lwowa. W skład ddegacyf 
wenoazą. tow, Łopaik. prezes Rady i tow Bo­
gusławska, Kamińska, Kopestyński i Święcicki 
Józef, którzy udali się do p radcy Maszkow - 
skiegc podstaw iając mu ciężkie położenie klasy 
robotniczej Polisa kooperatywa ruDotnicra li- 
Ć2y z górf $,00o głów iuduosw naimednieisze

%pady Ribir.eów? na terenie ptebiscy- 
ro roym .

OLSZTYN, ló  marca (Pat), (spozuione) 5. 
b. m. Przedstawiciela komitetu mazurskiego 
Zieliński, Herz, Frydcryt i Gottlieb Lejkowie, 
po acz*. j«zdy samochodem w dniu 4 b. m. 
zostali napadnięci w Vi'leabergu orze? zorgani 
<owaną bojowkę Obecna przytem poiicya nie 
interweniowała. Na drodze między W ir!borkiem 
i Szczytnem samochód wiozący przedstawicieli 
komitetu wpadł na pien drzewa, położony w 
poprzek drogi. Katastro.y uniknięto tylko dzięki 
temu, ża samochód posuwał hę bardzo powoli.

W  Szczytnie na przedstawicieli komitetu o- 
*aii±.iwała bojówka, która zelżyła przybyłych. 
He,** i Zielińskiego pobito mimo obecność za 
Jogi. Z pourod napastników nikt nie został a 
#*sztow_.iy. Bojówka wystosowała do przedsta­
wicieli komitetu pisemny rozkaż upuszczenia 
miasta. Przedstawiciele komitetu wyjechali inuą 
drogą, niż zamierzali poprzednio.

Na samochód, który przejeżdżał Wspomnia­
ną diogą wcześniej przed samochodem przedsta­
wicieli kom:f;etu mazurskiego, dokonano na­
padu, przyczem odniósł ranę jadący w tym sa* 
muchodzie asesor regencyjny Friedberg.

...Silberstcin stał przy jego łóżku.
— Umarł... umarł... nie żyje .. umarł z  s io - 

du, zmarniał.,
upadli sodi'6 w ramiona. Płakali wmzpaczii- 

wyr. bólu.
Hófke wydawał się jak oszalary.
— Ten... ten... był człowiekiem... człowie­

kiem — krzyczał w zapamiętaniu.
Pobiegli do trupiarni.
2  pod szkiannej pokrywy wyglądała blada 

twarz zmarłego.
Złożyli ręce: święty lęk Ich ogarnął.
Milczący dó głębi wstrząśnięci Stali przy 

trumnie.
— Wyssali go ao szpiku i kości gwałtem 

zrobili z nieg'* Judasza —• wykrztusił zdławio
“nym głosem Silberstein.

I nagle spojrzeli sobie obaj z głęboką po­
wagą w oczy

Dojrzeli w tej godzinie.
Za nimi leżała Ałma małer... przed nimi 

żyrie
Zawsze odtąd naprzód, dla idei przyszłości.
I uściskiem dłoni zatwierdzili przyn 'erze
Następnie rzucili jeszcze ostatnie długie Spoj­

rzenie na Trucka lecącego z twarzą jakby z t  
«piźu odlaną... i podążyli z głowami podniesio­
nym i do Leny.

-* , /■*
KONIEa

f o o w i t j y  d n i d .
Lwów, 11 marca,

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO:
We cxwańęk tl marca o godz. 7 „Laika", operetka 

w 3 aktach E A,idran’a.
W niątek 12 marca o godz. i  pó r u  piefwsry 

„Młodzi s starzy", kom. w i  anta.h hain« po. Tiipszo, 
Pillerową Rowińską, Kwiatkiawf zową, Eozinrką, Hie- 
rowsKim, Raischką, Bieleckim i Czakim.

W sobotę 13 (nar;a o gudz. 3-3(1 „Damy 1 huzary*, 
korn. w 3 aktach Al. hr. Fremy.

W sobotę 13 marca O godz. 7 wiec*, po raz 8 my 
„EroJ i Psyche* opera W 5 obozach L  Różyckiego.

REPERTUAR t Ea TRU WOLEWulOWEGO:
Od dn.a 9 marca dc 15 marca codziennie 0 godz. 

730 wieczór. Fcxtrott i v .lc w duecie Wittich i No­
wicki- „Ramę tygoanbwe' w i odsłonie; Wurow ła- 
pown K*. operetka z, rosyjskiego w 2 odsłonach; tańce 
rosyjskie wykona auet wittich i Nowicki.

Bilety . uieśniej w p*rfumeryi Sioińskiego ul. Le­
gionów L 1 .

r e p e r t u a r  t e a t r u  l it e r a c k o  - aRTy s t .
„CŻwr>RKA“ w sali „Casina tle P a rk ’,

Program XVI od poniedziałku 8. marca 1920 r. co­
dziennie o godz. V,8-ej wieczór.

Ciości.ine wvstępy Mili Kamii.^kiej, baleriny Teatru 
Wielkiego w Wai»rwit, Paulina Kosmowska -  piosenki 
liryczne. Anda Kitscnman w iWoim repertuarze. Romu­
ald Gierasieftski jako „Onułry Wywrotek, szewc ,Król, 
Dama -et", groteska stylizo wana Czuż Czużemna, 
rzekład Ruiwid?. muzyka W. I ergamenta, M Czaj- 
owska A. K'ischman. k. Gros, W. Wesołowski), reży­

sera Aisay Kitsciima i Biuro pod tirmą „Efsatź", napi­
sał Konrad Tom (R. Gietasieński, K. Gros, S. Morski, 
J. Ryg er, retyserowa k. Gierasieńskl.

Biieiy t>fl goJZ 9^Ł w składzie nut O Seyfżrta (ul. 
Akaaemkkn 6) i od godz. 6 wieczór przy kasie teatru. 

—©—-
REPERTUAR SCENKI LIT. - SATYRYCZNEJ 

„WESOŁA WYDRA“ w sali przy ul. Sykstustdej 
i. 19, !. p. (dawniej Kawiarnie ,,Splendid,ł).

Program od czwartku 4- marca 1920 r.
Idzia Zielińska monologistk.4 Wanda Zamorska 

piejmarka, tcuzmiń Ua i SchuizOwna due* taneczny, 
Wo tai-zek w nowych kreac ach, Dwernicki humorysta, 
fryya Chrzanowsk tanc -rz, Biavouroif instrumentalista. 
„Cyganie % nad Wołgi" s etsćh na.** rojow) ze śpiewami 
i .ań:ami. .Dama w czarnem* ‘kine^* w T odsłonie 
(Wojta szek Neusser, Dwtraicki, Biernacki, Schulzów na, 
.Pan Grabski W ulotach* farsa z francuskiego w 1 akcie 
(Zieliński., Z .nOrska, Kuźmińska, Wojtaszek, Neus/t-, 
Dwernicki i Biernacki) Kierownik uftysiyczny , ;oledaw 
Fosański. — Początek punktualnie o goar 7 30 w eCZO- 
ren- Bilety w cenie po Mk 15, 10 i 7 wcześniej do na­
bycia r księgarni AnadeimcKiej (Motel Europejski), 
a od godz. 6-iej wieczorem przy kasie teatru.

REPER fUAR GAL. BIURA KONCERTOWEGO
M. TL ERKA.

Czwartek U Marca: Klara Piauowa, pieśniarka



N. 62 „DZIENNA LUDOWY* &

Radca Maszkowski przyjął uelegaryę bankt 
życzliwie, przyrzekając w najbliższym czasie 
przydzielić 1 wagon znoit na doraźną pomoc 
di£ członków kuoperatywy hady. W sprawie 
kartofli uzyskali delegaci potwierdzenie .ko­
niecznego zapotrzebowania w ilości 8 wagonów 
41a członków kooperatywy Rady.“

DLACZEuÓ CEN'" WSZYSTKICH TOWA­
RÓW POSZŁY W GORĘ O 150 PROC 1 WIĘ­
CEJ? Poruszymy na oazla tytkc artykuły wye- 
4twipowaiUa fachowego. Od fachowca dowtedżie- 
Eśmy Bię, żt Buzik1 wojskowe podskoczyły w 
^escatnicń dmadi z 70 h na 1 Mir a nawet ra 
*1.40 <fe> 2 Mk.
, ZwyiSce tych etn ..umączą Kupcy tem, że
eto na guzik* jest bardzo wysokto, a równie;’ 
I u fabrykantów wjedbjtsktoh oenę znacznie pud- 
nkEtoarJ

W czasie opubTifer>Wfjijfl natozytosc cłowych, 
bkfeęr- przepe śnione były guzikam1 i lrmymji 
pr^yboramii- prawie Ladien z kupców jeszcze gu­
ńków ocionyct w  satrep.e nie ms, a mimo to pod­
wyższyli oeny do wysokości oblto/amej z opła­
tą ciową ł

Tak Się raecż ma prawie ze wszystkim to- 
Waram.

WAzięczm* pole do popis-u ma uoecnto brzan 
2w«iczarna tichwM 1 spckutacy. towarowej, łatwo 
przs&eż sprawdzić, czy dany towar sprowatLu- 
ny jest za opłatą ctową, bo pritesteż na opłacone 
-eto posiadłe kupiec boletę cłową.

Od p. K. dowiacwiernjr się, że u i-rmy Uwiera 
przy ul. hamdtiei przeć kikoma dniami żądano 
od ciego za wybraną m atei/ę po 250 kor. gdj 
*a dwa drJ zgłosił się ,po tę materyę ZdZąd̂ mo 

niego 320 kor. z ł  metr. Mąteryia ta przedeż 
nie była świeżo sprowadzon i, a mino to za dwa 
dni tak znaicuZiie urosła w  cenie.

HA TARGU ŚWIŃSKIM obecnie odbywają 
się istne orgie

Słoniny rt;ffcłzfe oostae nie moŹn«r nabyć ją 
‘można tylko po maj m ości i w  seKreoe

Aczkolwiek wieprz** z  rzeźni wywożą zesto- 
•wną, na mieście słoniny nlgdzY* nie wjdać, a 
*tą pytami publicznoad dowiadują się, że w tych 
®ężkic* czasach wieprzki są bez sarniny

Oo p. B. dowu-uidmy się, że zamówiwszy 
*' BąsładKj słoniu; przed kilku' dudami dostał ją
* peorekcyi i zaplacN po 98 K. zą kilogram

Go lina jednak zrobię bieda^ obhrczony po­
miną, czy to urzędast z płacy czy też robot&fe
* Prac*- żyjąry. c
, DIS tych biedaków taki -makołyk- -,ak słonuia 

w  tych czasach niedostępna.
Przed światami wielkanocnymi stan tak, po- 

sSę stale, organa kontrom© powinny do- 
do składów S wyciągnąć Ukrywane zapa- 

®v S pou1 kontrolą rozsprzeefać pUDucznoóó* 
Na g ł y  ZGON. Przy ul Bartosza Głowackie- 

5° *• 18, zmarła nagle w godzinach południo­
w c a  Antonina Świtlak lat 55, dozorczyni, In- 
sPektor poi. Mercało przybywszy ca mie.sce skon­
statował w lr eukam j nieład i porozrzucane 
izeczy Widocznie grasowali tu już złodzieje.

ArJ WŁAŚCICIELI GRUNTÓW W OBRĘBIE 
P i a s t a  LWOWA I OKOLICY. Komitet Towa 
^ 'stw a Gospod *rsiaego we Lwowie w  myśl ży- 

Minteóerstwia Rolnictwa podjął akcyy w kie* 
“̂ u  masowej uprawy warzyw dla mieszkańców 

w-$k&Zych miesi * ośrodkow przemysłowych. Dla 
^adzow ania tej oKcy* w obrębie Lwowa, po- 

znaczne ib ś d  ^*untóv;. Komitet Towa- 
Go^joderskiego zwraca się przeto z go- 

>  Prośbą do właściciel gruntów lwowskich,
■ w^30 na'bliższej okolicy o łaskawe zgłaszan-> 

rlibv J ^ liaDleii>zyeh obszarów ztemij jdcie trio- 
f  m  odpowiednich warunkacu na

spnswy. Zgłoszenia wraz. z warun • 
S S L aS w I pisemna lub osobiście mo ■
His. P r Ita ręce inspektor^ Wk.Jysm-va
on Prćvala (Lwów, ut h o p c r L . 20. ofte. III p.,

bftBIANiE REEMIGRANTÓW powrscają- 
af  2̂ Db”«ny!mi doiairami odbywa 

Się je wreC boiKMftorowi ko’ejo-
wemu Sotóewf 'rt6ry w od ffH-

^ % p o  5 ti, .ar̂  razem kil- 
kanaście tysięcy -orm. z p o ^  ni^kiadnych

D z iś  l i  hm.pr i m l s r a  W Marysieitce i Kopernika
balono«70>sdnsacyjny dramut <o 8 ezęściacfr p. t.

•  0

Z0ŁTY TRÓJKĄT
J e r y a i  I .  Rycerze zóitego trójkąta. —  Miiczace ztowrogie wody.

papierów podróżny** i kidregr aanuuiięto, toczy 
się iw tut. Sądzie ślecŁtwo.

Podlobne granieże ozie ją s*ę tez w  Krakowie, 
gdtoie np 16 lutego br. jakiś „sierżant" pobrał 
od kilku reemigrantów 8 dlolarów za wyrobtenie 
tnu-jsoa w pociągu.

Niezależnie od przykładtm kary, jaka po­
winna spotkać winnych, pożądanaby była jakaś 
opieka niaid rozmałtemi „traiW ncyami" dioloony- 
wanemi w  poe t a c h

\FERA CUKROWA, wydaiiego przez Wy- 
<raat aprow. dla Matopotsid cukru w  itosd C426 
klgi dia fabryk! „Ojfflos" i  ,;Kari. ćo  gry-‘ którą 
poauszyliśmy — ugrzęzto w  aktach Urzędu dla 
Zwalczania lichwy.

Sponawa ta w  maga w yjaśnieni lub sprosto 
wiania, gdyż Łnacaej iachodz' podejrzenma że cu 
Me* ten nie zjaszedl dio rąk wlaś*.ówych.

„BRYLaNTOWY" PAAKARZ. W  ostatnich 
(iilach polieya w Rzeszowie w  jednym z  hotelów 
aresztowała H. Steina pochodL^oego z Ameryki, 
który w  kraju wykupywał złoto i brylanty, by 
wywieźć te skiarbj na spekulacyę dio Amerykj: W  
cztasie rewizy1 skuiJisbowaiuJ koazto.yności tc,w ar 
tości ponad mil-on koron i ortaano do Dyrekcji 
skiarbu do dalsza go zarząozeni a.

ROŻNE ARESZTOWANIA. Chain; Geiber niósł 
worek z łushami nabojow armal nich i karabi­
nowych, skradzionych rzekomo w warsztacie p. 
Leiby Tenembaumu przy  ul. Swlskicłi. Rzeczy te 
zueponowane G ajesztow anr — W  czasie rewi­
zyt u StanLława Re^sera, przy ul. L. Sapiehy 1.17„ 
Ziiialcziunu w iek  garderoby, bteiizi^, rzeczy sre­
brnych .  inny*, Między teini poznjat redaktor Da­
niluk swą tnarynar-ę śtradZioną w ub. r. Rzeczy 
te zdeponowano ma policyi, R. aresztowano. — 
inspektor poi. Pattoowskf w (Czasie rewhjyA u Józefa 
Ptysa r. Piesza, zam. na Kieparowiie 1, 287, zna­
lazł maszynę do szycia pochodzącą z rabunKÓw 
lislopadowycłi 1918 r. u p. Atraliania F icjheia 
przy ul. Słonecznej 1. S4. Maszynv odebrano P. 
(aresztowano. — W tadysłava Maruszczalca i Jana 
Kosteckiego ujęto rjai-o wracających % „wycieczki*' 
W  mieszkaniu Mar. zakwestionowano lutro t  kot- 
nierzem sehkinowym i 1000 K Obn aresztowano;
— W czasie inewlzy* u blutoiczki Franciszki Łocho- 
cMe, przy ul. Tkackiej K 8. t&naiez ono (wiele b{e- 
Ilzny ze znakami T. M. i M. D., której "-zęść zo­
stała skradziono a p. Ludmiły MnipzKowej przy 
ul. Obozowej. Rzeczy zabrano, L. aresztowany
— Aresztowane Maryę HudUczkową w ul. Zielone, 
w Chwili gdy niosła bne|zn? wojskową niepewnego 
pochodzenia. — Nachmana SŹatza ujęio na pl. 
Zborowskich, gdy spacerowa! w kurtce więziennej.
— Za ttradzieze aresztowano; Kazimierza Taraba- 
nowicza, lat 17, z Glinłaii 1 Kaztimiutza Kowal­
skiego, lat 16. — W  czasie obławy poi (ryjnaf z so­
boty na niedzielę, która po spelunkach złodziej­
skich trwała do 5 grana, aresztowano kfhtunastu 
poszukiwanych 1 4 „t^fuśntków" t. j. ętltegów wię­
ziennych, którzy przed niedawnym czasem byl* 
rKldani do szpitala cpiJemLczncgo, skąd wkrótce 
zbiegli z  %mymL

ARESZTOWANIA ZA KRADZIEŻE Nu-him  
Bergman, lat J9, rzekomo kupiec, usiłował 
pewnemu przechodniowi w ul. SykistuskSej skraść 
portflel. Uciekającego przytrzymali żołnierze na 
W ałach hetmańskich.

Klara Rothówna, la t 14, notowana, koło 
kawiarni Wiedeńskiej usiłowała skraść portm o­
netkę p, Michalinie Jigm ckiej. przytrzym aną 
odprowadzono do aresztów policyjnych.

Taryfa maksymalna na mięso i wędliny.
W  sobotę inia 6 marca 1920 odb iła  Komisya 

Aprowizucyjrta swe tygodniowe posadzenie pod 
przewodnie! -sm p. r. Lą&ko-wJdckiego

Komisja w idząc—po wysiuc-ianiu opmfi Dy- 
icktora Rzeźni miejskej — że ceny m.ęsa i bydśn 
z taażdvm dniein w  niitołyciiany sposób podska­
kują, uchwaliła .aryfę m; 1 '.ynsamą ma tn.ęsa J 
“wędlsn. Gen tych pod1 żadnym warunkiem n-7 ; 
wolno przelcrouzj'0. Dalej po^amo-wkuuj zezwo­
lić na wyrób tylko niektórych wędl in, oelerr. prze­
szkodzenia pobieran a wyższych yen za wyszu -’ 
kmne wyroby wędlin.

'  W  ci% u dalszym lAjSied^er^e ud.walono re- 
orgaiuzacyę Biura kart sp jży o a  i zrównaa t pili­
cę dycjaryitszeit z placami dyctaryuszek MŁgisira- 
tu pc tern. żć ilość godzin .pracy będzp równicaż 
grówaa..ą z  ilością godzin w  Magistracie.

W  końcu posicdlaearis p sekretarz Suob ecki 
pi-aedstawii stan zapasów w  magacyauch miej­
skiego 2 a  Jadu Aprjwizacyjneigo.

Stusu przeep awsa Sję bart ;o smutnie. Ja ­
rzyn z  Poznańskiego nadleszbo irzydz.cśc1 kilkę. 
Wagonów, które natychmiast fruzsprjediano. Cuk.ei 
nadszedł "przedawać się bęozie w  ustawowej 
ilości ł. j. po 41)0 jgr. na oaobę. Mąka chlebowi, 
wystarczy załfcdW8e na bjeżący tydzień.

Z B O Ż E ,
które Zakład aprowizacyjny u a pokrycie Zapo­
trzebowania w bieżącym tygodniu otrzym ał, 1 
a m nie do zmielenia powierzył zawiera znaczną, 
ilość wilgoci i wymiął tegoż, ponieważ poprzednio 
musi być suszone, trw a znacznie dłużej jak zwy­
czajnie.

Tem się tłumaczy, że niektórzy pietarze nie 
otrzymali dotychczaa mąki na wypiek chleba 
w dostatecznej ilości, wskutek czego odczuwać 
się daje w mieście brak Chleba.

Stan ten jest jednak tylko chwilowy i w cią­
gu tygodnia cala potrzebna ilość m ąki zostanie 
(dekarzom dostarczona, wtobec czege wszyscy 
należny im przydział chleba otrzymają.

Z powazahiem 
MŁYNY FAROWE i FABRYKA CHLEBA 

J Ó Z E F  TH OM 1 SYN 
301 -1  SPK * Z OGR. ODP. WE LWOWIE-

M A D E S L A N E ,
Za rasrykł ię nd iken  ni* o^pewuia.*.

SkctiusU charśfe weser/aircb, skśrsjrcfe i l. antyki

D r . H e m n r 1*  R u n i ^ r t e
otd. ód 8—,10, 12—1 i 5—6- l.wów, Kopernika 14.

Zakład d c n l y s t j c z n o - t c c l u i t c z i j y

FRANCISZEK GLflSG flLL
bwów, ul. Syhstuslta 2.

112-64

Tiur fgliU li
m m  w  i i

P o d z i ę k o w a ń ?  e #
Zr sVutecznB wyleczenie mmc z długotrwałej i 

uporczywej choroby zapalenia ócz poczuwam się dc 
obowiązku złocenia tą drogą WPanu Drymaryuszowi 
Dr. O. Zionowi okuliście zam przy ul. Kraszewskiego 5. 
jaknajserdeczniejsze pouz.ę vowanie.

LAURA SEGAL.-  huwouu meoic Ksaunyał , i  uprowadzono do aresztów policyjnych.

Ilfl Od poniedziałku 9 marca r j  i p i r r  o p ' 5 0 I I  I Q “7  i
Oiaoit w 7 ajdaih k w  u«eQ T&lsiua f

wstniĄtatn
SSjjaLiSgt I
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^*'>ls.nła z  p rzep a śc i.
Odezwa emigrantów węgiei d&ieh.

f  V7 ostitnieh yhtedh! Utuzała ś ą  o d e w a , wy- 
iam* Frzez em ijraniów węgierskich, którzy- uszli 
ao Wiednia pirzea prześladowaniami rządu „chrze- 
śd j ańclDO-jianou-owego‘‘. Czytamy w mej, pt> na­
stępuj’?: 1

Jak walanie z przepaści o  pomoc, pow/inien 
ten krzyk rozbrzmieć w  uszach eywil;f*p.waliej 
ludzkości. Znajduje się kraj w  pośrocku Euro-

rpy, 1
GDZIE FANITJE ZORGANIZOWANY NARÓD PO- 

I LITYCZNY, 
gdzłf sroży (się zesmsua 1 nienawiść, gdrie rze­
sza nieszczęśliwych of-ai, niewinnie pozabijanych, 
prawie zliczyć już się nie da. 1

Tym krajem są Węgry.
Na Węgrzech niema d!zis*aj żadne j sprawie- 

dSwości, zac nego prawa. Isttnteje tylko saimowo- 
lia i mord. Na Węgrzer1* w ładaią d>zisiaij małe 
grup" ludzi, niekarnych żotóerzy, przeważnie ofi 
cerów którzy tu nazywam się „władzą brach;alną“ 
i podziel® się na tak zwane „detacnemer któ­
rych lękają się nawet formalni posiadacze władzy 
rządowefj i (wojsłoow^j.
Wykonują oni straszliwe p ano wannę terroru po­
nieważ rozstrzygają według własnej woli o żychi 
i śmierci.

A biada tym, którzy ptrzeuw nim występują 
w  obronie praw a i porządku. Morduje się ich 
9bezlitosnie jak redaktora „Nepszavy” Szomogny'- 
ego, mężnego bojownika za wieftoe ideały ludzko­
ści: kciiczją tak jak Bela Bacso, młooy literał, 
który nikomu nic złego nte w y  z idził a mus ał 
umrzeć, ponieważ by i członkiem socjalistycznej 
redakcyi i towarzyszem Szomc ghy‘ego. Kończą 
tak. jak nieszczęśliwy sekretarz party i soeyąlno- 
ttemoKratycznej Gservenko, fctćry wezwany przez 
jedną z władz braćhiatoycłi zj|awił słę  orzecl nią 
i gginął odtąd bez śladu.

Lecz po co wyliczać nazwiska? SejUsl i  setka 
bezim-ennyck podzielaj ą los łych ofiar.

Wszędzie, wszędLie w  Budaosszcia i jna pro- 
wincyi spotykało o^ę krwawe ślady tej roboty 
katów,
SPOTVTCAŁO SIĘ POWIESZONE, POĆWIARTO­
WANE, ROZSTRZELANE, NA SMiERĆ UMĘCZO­

NE OFIARY.
Ani jeden z tych zm asak row any . nie stanął po­

przednio przed pędzie, feste był pt zesłucniwany 
ani nawet oskarżony; oo więcej, w etu  z pomiędzy 
nich wyrwano legalnym sędziom, wywleczono z 
zakładów Karnych gdzie byii w  śledztwie, aby 
ich zamordować, i
I TO WSZYSTKO DZIEJE SIĘ BEZKaRNIE!
Ani jeden z morderców', o  których wie każde 
dziecko, ze uwijają się wśród band zoraanizowa- 
nycn nie został aresztowany, nie muw-ą< już 
o tem, żeby go ukarano, św iat cna (ich. ajte oni wo­
bec całego świata chodzą wolno i swooodnie. 
Zna się iiCjh) i me cbae się iich znaleźć, partjewa^ 
na Węgrzech najwyższą dziśl wiadzą jest — 
m o r d !

A maltretuje się, rabuje albo morduje nietyl- 
ko robotników, którzy nigdy n e  byli IcomunS- 
stami, ale władnie prze< tomkami komunizmu, 
le>cz także obywateli stojących zdała oa poli­
tyk?, Kupców itd' N5e tyiko uśmierca się socya- 
lizm. ale także burżuazyjną wolnomyślność; kne­
bluje isię prasę tak, że nawet burżuazy jno-de- 
iTiiokratyczni politycy są  zmuszeni usuwać się z 
życia połitycznegc, ponieważ grozi im niebezpie­
czeństwo utraty żyda. Na Węgrzech, rządzi się 
z ipomocą obozów dla internowanych. Ozy świat 
wie, jiak w ygadają te obozy?  Każdy z nicM

JEST CARSKĄ- bYBERYĘ PRZENIESIONĄ DO 
EUROPY.

Tam deportuje się tysiące i tysiące, gdzie pud 
tazami kijówt, z głodul i pod1 ciężarem pracy przy­
musowej czeka ich śmierć pewna.

A to wszystko uobonuje się w  sirodku cywi­
lizowanego śiwiata, pod oczyma m (Błamycii i po­
litycznych pełnomocników wtejfkiich zwycięskich 
państw kultui-aSnych!

Jak diugio będzie trwała ta  krwawa hańba?
Wolanie o  poimoc mordowanej klasy toruje 

sobie drogę do wszystkich, którzy stoją na szczy­
cie kultury i ludzkości, spieszcie na pomoc sło­
wem i czynem, powstrzymajcie mord!

Wołanie o  > omoc z przepasa srozy, wzb]ja 
się ku całej cyw:l;iaowanc j ludzkości: Ratujcie 
;stn.ien’ia ludzkie, które jesroze mają paść of.a- 
j*ą wśród, stiaszli ego sroLenia się namiętnoścS, 
ratujcie ludzi, ratujefte człowieczeństwo na W ę­
grzech!

sportu
WYCIECZKA DO SŁAWSKA

W  'dniad 18. i 14. bm. urządza sekeya nar­
ciarzy I. L. K. S. „Czarni” dwudniową wycieczkę 
do Sławska, gdzie odbędą się zawody nar_arsk;~ 
Współudział przyrzekli najleps1 naiciarze polsk;ch 
towarzystw narciarskich, między innymi tegorocz­
ny mistrz polski p- Bujak, to tez program begow  i 
skoków budzi wieli „te zaiiiteresowanSe. Goścja, 
którzy chcą wziąć udział w wycieczce, zedicą 
zgłosić swój udział do 12 . bm. u >Jra uandaua 
Henry Iw, ul. Jabłonowskid 28. I. p. Odjazd ze 

Lwowa w  piątek 12. brr». o  godz. 6.80 pop;

V » v a '.te | p rzec iw  Ub^arisPe
„sow ieckie*",

P^pozycya pokojowa, z którą w  ślad za pro- 
pozycyą rządu moskiewsliiiego zwrócił się do 
Polski rząd „Uknajny sowąscfciiej", spotyka sję 
z silną iaytylcą mia1 łamach ruskiego organu so- 
„yialistyczneg© „W peredu” . Przed kilku tygod- 
fiam ; ukraińskie sfery z wleikicm zadowoleniem 
przyjęły oświadczenie Trockiego, w ktorem -uzna­
wał mezawisłość UkraTiy; tem większe jest teraz 

odczarowanie, kiedy g noty kijowskiej okazało 
eję, że rząd rowyjsici o  tyle tyaao uznaje aiem- 
wfcłośó Ukrainy, o  4e ona jest sowiec­
ką  i (pozoslóje w  najściślejszym EW-jazku z repu­
bliką rosyjskich sow jitów.

f Najcharakteiystycznieiszą częścią noty — pL 
*ze *,Wpeired“ — to usiłowanie, aby w jak najj- 
czarńiejszych barwach p n ze d sta w ić  rząd ukra-ń- 
skiej narodowej rep ibliikf, który nazywa się „ban­
dą białej gwardyi Petlury“ . Dla nas to nte nowina 
Mioskwa sowiecka, która tak często głodiła 1 jesz­
cze tera’ głosi hasło samostanowienia o  sobie na­
rodów nigdy nie umiała go uszanować w o dr Je - 
sienju do ukraińskiego narodu. I choć njedawno 
temu Trocki tak górnoFotnie mówć o niezawiisłośicS 
ukraińskiego narodu, pokojowa nota rząou Ra- 
iŁOWsldego w  KSjowto jaśniiej, niż możnia było 
spodziewać się, przekonuje nas, jak daleko jest

teraźniejszość od n!edaWnvch oięknyćL słów” .
W  manifeście dlo rządów 1 nprodow cauego 

świata”, który poprzed dł notę pokojową dó Pol­
ski, rząd ukraińdti nazwany jest wrogiem ukra 
iiianich robotnikowi i dhiopów dlatego, że „szuka 
pomocy u  reakcyjnych i szowinistycznych sftf  
polskie' republik^” . „W perjd”  zapytuje, czy „nie 
do tej samej Polski ^wraca się rząd' Ukrainy so-
v  ieckiej z propozycyą pokojową 1 czy nie z tą 
samą Polską reakcyjną chue nawiązać przyjazne 
stosunki sąsiedżkte, godząc się spokołnte na de- 
markacyiną linię g rane  z  r. 1772. „Tak samo go­
towi są rokować z innlemi kapatalistycuieml pań­
stwami Europy, alle do socyal stycznego rządu 
uP-raińskiego ani raBu nfie przemówi jj xonem po 
jednania i zgody, uważając go za prayczynę wszyst 
kici. nacyonalmych konfliktów, za wioga ufcra 
ińskich robotnków i chłopów” .

„Ostatnia nota do polslkjego rządu! — pisze 
, Wpe^sd” — to  y/yżwianic rznaone w twarz u-, 
k^ainskiemu naredowć Rosy a bouszewicka an; jej 
filia, Ukraina sowiecka nie chcą uznać historycz­
nej onfiacznosci niepodległości Ukr ainy i prze i 
to osłabiają podwaliny dla utrwalenia nowych 
form ustroju wspólnego na wschodzie Europy”

Oiłifzymi magazyn skór szczec n 
i mydła.

Uczciwe informacye ftl. S. 0 . 1
W odpowiedzi na zamieszczoną w „Dzienniku 

Ludowym “ notatkę, nadesłaną nam przez komendę 
M. S. O. utrzymaliśmy następujące pismo:

„W sprawie umieszczonej notatki na łamach 
szanownego pisma z dnia 9. marca 19?0 r. Nr. 64 
pod tytułem: „Olbrzymi magazyn sbór, szczeci 
i mydła, prosimy uprzeimie o zamieszczenie w naj» 
bliższym numerze następującego sprostowania:

Nieprawdą jesr jakoby członkowie sekcji I., 
dzielnicy VI. M. S. O. pp. B. Głogowski i Edw. 
Motał wykryli w magazynach ślusarni p. Włady­
sława Musialowicza przy ul. Kopernika 56, około 
2000 kg. amerykańskiej skóry poaeszwowej i t, a. 
ponieważ ubikacje te zosiały wynajęte przez Tow. 
akc. America Europę Exchange Corporation na tym­
czasowy stład nadeszłych a nierozdzieionych lub 
nieodebranych towarów, z którego w ostatnich cza­
sach pubrały towary tak po»ażne i szanowane 
w Kraiu firmy jak Ludwik Hoszowski, skład faro 
i materjalów te hnicznych przy u) Akademickiej, 
Narodna Torhowla, Towarzystwo handlowe Pol 
w Krakowie, Dom handlowy w Rohatynie, Ga­
bryel StarK, Jan Królikiewicz przy ul. Akademi­
ckiej, dr. Ihnatowicz, Fabryka chemiczna »Tienu 
i t. d., i t. d.

Natomiast prawdą jest, że magazyn ten.został 
na pod Jawie gołosłownych doniesień' opieczęto­
wany, wskutek czego narażeni zostaliśmy na poważne 
wydatki nie mogąc wydać 75 skrzyń mydła do 
prania Spic et Span dla naszej ekspozytury w Sta­
nisławowie, po których odbiór z powodu ustawi­
cznych kradzieży przyjechał konwojant ze Stani­
sławowa a zamówione z domu spedycyjnego wozy 
musiały z niczem odjechać. Za zamówiony wóz 
kolejowy należy opłacić pos:ojowe.

Prawdą jest, że Magistrat miasta Lwowa wy­
dał na to mydło na które było transito z powo­
dów technicznych zamagazynowane we Lwowie, 
prawo wywozu a to na podstawie naszego pisma 
z daty 2. marca b. r. L. 266.

Prawdą jest, co niestety z przykrością stwier­
dzić musimy, że ten tak nazwany olbrzymi skład 
jest tylko miniaturką skiadu jaki w niedalekiej 
przyszłości urządzimy przy ul. Akademickiej 18, 
w obecnym handlu p. Jana Królikiewicza, o ile 
środai techniczne na to pozwolą a ustawiczne kra­
dzieże na dwmrcu lwowskim ustaną.

Prcwdą jest, że z przedostatnich dwóch wa­
gonów skradzionem zostało na dworcu Podzamcze 
385 skrzyń mydła do prania Tub Soap i kilkadzie­
siąt skrzyń innych towarów’ przedstawiających war­
tość przeszło miljona koron, co przez organa Dy­
rekcji kolejowej stwierdzonem zostało, a sprawcy 
dotychczas nie wykryci, podczas gdy rozmaitego 
rodzaju władze i organa wykrywają dla wszystKicn 
władz i stron przystępny nasz skład towarów

Prawdą jest, te  państwowy Urząd pierwszej 
potrzeby, który nawiasem wspominając zakupił 
u nas pół miljona kilogramów mydła do prania, 
polecił tutejszej filji Puzappu wydanie nam bez 
żadnych zastrzeżeń 2087 kg. skóry, o ile skora 
ta zoatanie zakupioną przez instytucje państwowe 
lub społeczne lub za opłatą 5%  w naturze o ile 
skóra zostanie zakupioną przaz firmy o innym

P O L E C A

JMIHi.TOWICZ.USw.
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charakterze.
Prawdą jest, że jeszcze w miesiącu sierpnia 

ubiegiego roku dyrekcje kolejowe we Lwowie i 
w  Stanisławowie skórę na podeszwy u nas zamó­
wiły i prawdą jesi, żeśmy na dniu 23 lutego b. r. 
wysiali do dyrekcji kołeji państwowych w Stani 
siawowie telegram nr stępującej treści. .Skóry na­
deszły do Lwowa prosimy pizysłac człowieka po 
odbiór. Ameropex“. Teiegram ten potwierdziliśmy 

'listem z tej samej daty L. 227.
Prawdą jest, że w sprawie szczeciny wnieśli­

śmy prze" dyrektora firmy p. Nowakowskiego po­
danie do kumisji wywozu i przywozu a to w amu 
20. lutego a pp, Cwojdziński i Diamand osobiście 
p. Nowakowskiemu polecili, ażeby wniósł podanie 
w  Warszawie, ponieważ no raził wywóz jest nie­
dozwolony.

Prawdą jest, te  postanowiliśmy przemysł szc*o- 
■■.iniarski,* który obecnie znajduje się przeważnie 
w rękach obcych, rozwinąć na szeroką skalę,
1 w tym ce'u za naszą inicjatywą zostanie zawią­
zani w aniu 16 . marca br. o godzinie 4 tej popo­
łudniu w biurach reprezentacji America Europę 
Exchangp Corporation przy ul. Domagaliczów 4., 
spółka z ogr. odp. Seta, której ceiem i zadaniem 
będzie zakupno surowej szczeciny, przeróbka i bie- 
larma przy pomocy Zakładu głuchon emych we 
Lwowie i export za granicę gotowego towaru.
2 dyrekcją Zakładu głuchoniemych nawiązaliśmy 
stosunki listem naszym z dnia 18. lutego b. r. L. 
174. Przy tej sposobności nadmitniamy, że prze­
mysłem tym zajmują się przeważnie Niemcy a głów­
ną siedziba jest Lipsk.

Prawdą jest, że z powodu braku odpowied 
niego magazynu mamy na składzie w Elektrowni 
miejskiej 203 skrzyń konserw łososia. Magazyn 
ten nie został jeszcze przez tutejsze organa wy­
kryty.

Prawdą jest, że organizujemy przemysł drzew­
ny przeznaczony na eksport w możliwie gotowym 
stąnie a to w myśl kilkakrotnie przez Rząd polski 
wyrażonego życzenia.

Prawdą jest, że przez udoskonalony eksport 
pragniemy w handlu zamiennym podnieść wartość 
naszej waluty a przez to obniżyć niesłychaną dro- 
*ysnę.

Prąwdą jest, że America Europę Exchange 
Corporation jest Tow. akcyjnem o wyłącznie ka­
pitałach polaków zamieszkałych w Stanach Zjed­
noczonych mneryk: Północnej, którego prezyden- 
Teni jest były prtzes Związku Sokoiow ur Amery- 

de Ryss Elektorowie z a wiceprezydentem zna- 
by w całych Stanach Zjednoczonych pracownik 
1 działacz p. Bolesław Zaleski.

Wreszcie prawda jest że kierownik Urzędu 
k zwalczania lichwy i spekulacji przyjął dyrek­

tora Towarzystwa li tylko na podstawie gołosłow­
nego doniesienia, w sposóo, który ze względu na 
stanowisko przez, obydwóch piastowany, uwłaszcza 
najskromniejszym formom towarzyskim na całym 
kwiecie cywilizowanym, przyjętym nawet przy naj­
bardziej demokratycznym ustroju.

Z poważaniem 
^CTektor firmy p. p. America — Europę Exchange

Corporation
Stanisław rSowekowsf,

u ni kary.
SEKRETARZ KOMISYl ZWIĄZKÓW zawo­

dowych tow. Słoniowsk: urzęduje stale z wy 
Wkiem niedziel i świąt w lokalu Rynek 8 .1. p.

- godz. 9 —1 przed poł., gdzie w sprawach tak 
°rCanizacyjnych jak zawodowych zwracać się 
®Meży.
-  WSCHODNIO-GAL SŁKRETaRYAT PC LIT 

S. WE LWOWIE, funkeyonuje stale w 
°*«la Pady robetn., Rynek 8, I. fi. w godzinach 

Przedpołudniowych, dla towarzyszy lwowskich 
ec* Rodz. 5-tej do 7 mej wieczór,

•sty z prowincyi adresować n a leży  Bro 
Skalak, Lwów, Sykstuska 21 Redakcya 

•Dziennika Ludowego
BACZNOŚĆ POMOCNICY HANDLOWI NA 

^ROWlNCYł 1 Z powodu akcyi cennikowej, o- 
ijajcie Lwów!

ZWIĄZEK POMOCNIKÓW DENTYSTYCZNO- 
TECHNICZNYCH podaje do wiadomości, że 
„Bezpłatne Biuro Pośrednictwa Pracy“ znajduje 
sie we Lwowie, R\nek I. 8, I. p Otwarte w po* 
niedziałki, środy, piątki, od 6—7 wiecz. W in­
nych dniach Zakład dentyst. Jagiellońska 15, 
między 9—l i  3—6. Zarząd zwraca się do wszyst 
Kich pomotników dent.-teebn. na prowincyi, 
by we własnym mteiesie bez włócznie zgłosili 
swoje przy-tąpienie do Związku.

DOROCZNE WALNE ZGROMADZENIE Ko­
ła miejscowego Związku zawodowego pracowni 
ków kolejowych odbędzie się w poniedziałek 
dnia 15. mama 1920 r. w Sali Sokola IL przy 
ul. Kętrzyńskiego i 72 230-3

Początek Zgromadzenia o goUŁ. 5. wieczorem. 
CENTRALNY ZWIĄZEK KOLEJOWYCH E* 

MERYTÓW inwalidów, wdów i sierót zaprasza 
członków na Zwyczajne Walne Zgromadzenie, 
które odbędzie się w niedzielę dnia 14. marca 
1920 o godz,. 3 ciej popoł. w lokalu towarzystwa 
rzy ul. Krasickich 5, I. p. Wstęp za okazaniem 

legitymacyi Towarzystwa. ZARZĄD.
BACZNOŚĆ KRAWCY i KRAWCZYNIE! 

Omijajcie Lwów z powodu akcyi o 8 gouziuny 
dzień pra y,

Uprasza się Organy i pisma partyjne o prze* 
druk tego komunikatu.

BACZNOŚĆ KELNERZY 1 Z powodu akcyi 
cennikowej w Przemyślu niech nikt z kelnerów 
nie przyjmuje tu pracy aż do odv.ołania.

W SOKOLE II przy ul. Szeptyckich w so­
botę 13 b. m. o godz. wpół do 7-mej staraniem 
Komitetu Kolejowców Po aków bęoz e wykłada! 
Pan Dr. Aleksander Czołowski „Dzieje mary­
narki polskiej* z obrazami świetlnymi. Komitet 
zaprasza tą drogą szerszy ogół koiejowców i o 
bywateli.

3 L O S . i t  H U .
Sprzedam f e s i £
za 14.000 koron. W adc 
mość u dozorcy ul. Senator­
ska 9. od godz. 2—6 popoł.

If II FI II10  Hoto, srebro, IVU|J(lję brylanty i sztucz­
ne zęby. NI Warsder, Gró 
decka 16. (obok Bema)

Kamienica
dwupiętrowa t komfortem 
do sprzeda ia w okolic) 
ulicy Pc.i, Kteao. — Wiado­
mość ul. Soaowa 1. 6, 1. p 
na prawo.

Dywan f e s  3T i
Zgłoszenia: ul. Souewa 4. 
II. p. na prawo.

s p i e s z c i e  

eleaanktie Panie
do krawca dim-kiego Jćzefa 
ł-LIKA, wykonuje tanio, szy­
kownie, kostyumy, płaszcze, 
suknie ul. blacharska I. 20

7 P h l /  *ztucznt b ałe i cło- te, mostki i korony, 
zęoy bez podniebienia, na- 
piawki w jednym dniu usku­
tecznia Zakład dentystyczny 
r/y ul. Kochanowskiej; o 
16. H. p. :5—5

P o d f u g a c z k i
poszukuje się- Zgł szenia: 
ul. SoJowa 1. 4, ii. p. drzwi 
na prawo.

f  weneryczne, skórne, zastarzałe —
W I W K  Kfi I  leczy u p o c - y B . l i B t a .  c i3*. 
FRISCH, Ta 1 lo_- Wttłowa 1- ił.
Wstrzykiwanie preparatu Neo Salvarsanu tylko przed 
połuaniem, > 872—26

0 B &  f  3̂ 1 * f i l *  tauczukowe i metalowe wy 
r  I Ł  konuie po najtartszycu cenach
t y y r ś f r  Maks Giasurmar

Byty  elew kliniki w iedeńsk  o)
Dr. MICHAŁ SALPETER

ordynuje w chorobach skórnych i wenerycznych 
od 12—6 Lwów, SjLatuska 17.

< r  350 K.
płacę za aparat starych sztucznych zęoów, ku­
puję Każdą ilość nawet połamanych, a takie stare 
złote zęby. — Hotel „City* ul. Legionów 1. 11. 
pokój 10. codziennie od 9 rano do 6 wieczór 
bez przerwy. — Pozostaje przez krótki czas 1

Z a w l e  c ł o m  l e n i e ,
Komunikujemy Szanownym P T Odbiorcom, 

że fabryka L eo n  P raga  i Ska w  Ł o d z i po 
pożaru się rekonstruowała i na nowo podjęła 
fabrykacyę swoicn znanych doskonałych wyrobów

p t « ^ y  d lo  c - b u w i a

m K  A  S H R
i s r o  o t i m n l u

3 Ł .  «  S 2 ? C K S E
i p ł y n u  d o  o z y a a o a e n i a  m e t a l i

SM
Zamów cnia przyjmuje oraz informacyt uazieia

rzywóz 1 wywóz towarów 
W Ó W -  LINDEGO o.

RUCH HARCLdWYp®^ i wywoź jawi rów

£ Wyroby z płyt marmurowych J
■ terasso i sztucznego kam;enia, budów- ■
f Eane, meblowe i galanteryjne, repera £

cye i odnowienia wykenuje pracownia *

!  HORNELA tC  j Ś Z l u ł t f O  1
i Lwów, ul. Ubooz 1.

M A G A Z Y N  O B U W I A
poleca trwałe o-az eleganckie, obuwie wszel­
kiego rodzaju po cenach przystępnych 

W ładysła-w Zjipiuob i 
ul. Szajnochy 1. 2. — (róg KopetniKa).

SOL ALI
c i iulffe l  'fńltuflu

O* OLQ*vuX&nx).

D O N I E S I E N I E .
Długoletni płmtntczy restauracyl F L ł E S S E R A  obejmuje z  dniem 9. b., m. KAWI ARNI Ę

i v * s s »  i ,  n s - s o u c i
przy ul. Szajnochy rógr Sykstusklej i Kopernika.

Po powiększeniu lokalu urządził Restauracyę, gdzie zaangażował pierwszorzędne s i ł /  kucharskie. 
Pokoje do śniadań I Wspaniały bufet! Zimne i ciepłe przekąski! Wydaje obiady Menu po cenach 
najniższych — Śniadanie reklamowe Marek 7 — Wieczorem koncertuje pierwszorzę na orkie­

stra c y g a ń s k a  od 7-mej godz. — W niedzielę i święta od poł do 5 popołudniu.
O liczne odwiedziny prosi Z an ąJ i K aU tfin i! I fte sfa n * scy l SŹP3  ■ 5i ŁJ|

Bioczk. kisouic Kasa UŜ  |i OCl w e in?owie^ui, ' iylsrtaajA U 3
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« a» R  K1IPIECTOH POLSKIEGO
( c k w n i e j  G a l i c y j s k i  A k c y j n y  E a n k  H n p i e c k i )

na mocy zezwolenia Ministerstwa Skarbu z 111X11 1919

p o d w y ższa  Vapita4 akcyjny do 2 0 ,0 0 0 .0 0 0  W. p.
w  d r o d z e  e m i s j i  8 5 . 0 0 0  s z tu B i n o w y c h  a K c j i  p o  2 0 0  M K .  p o i .

W myśl tego zezwolenia i statutu. nowe akcje nominalnej wartości 2 0 0  M k. poi. nabyte 
być mogą w porowie i w stosunku dwie nowe aKC,e za każda jedną starą,

p r z s z  t fo ly c & c z rs ^ D y d  s & d o z z s ls s z ó a i ę u  2 5 9  f f l .  p . w  fz fn lrę ,  
p f m .  n  w y c ia  rt!:e feu 'iP i4 o  iQ  2 75  1X1 . p . z a  *«tn kiga

O terminie, do którego dotychczasowym akcjonariuszom przysługuje prawo pierwszeństwa 
w nabyciu nowych akcji, rozstrzygnie Walne Zgromadzenie.

Wpłaty uwzglądnione bądą w porządku chronologicznym, prżyczem Zarząd zastrzega so­
bie prawo nieuwzględnienia poszczególnych zgłoszeń.

Kwoty w płacone i u w zg^dn tene , — da 1-go llpca 1920  rotyJ opfotsnrow aete będą 
A®!0, z a ś  cd  1-gj lipca 19x0 roku partycypują pro rata w dy »ld sndaje za  ros 19 20 .

In  ro k  1918 uiFPter.suo akcjonarjuszom s  1 . dyrcildentiy.
Za ro k  1919 Wvdzial Wykonawczy R. N. prcmnnje 91. dysaideudy.

Ewentualne nadpłaty ponad 2 0 , 0 0 0 . 0 0 0  Mk. p. na życzenie uwzględnionych reflektart- 
tów mogą być policzone na poczet dalszych zamierzonych emisji z oprocentowaniem 47° aż do 
dnia, w którym przyznane im bed2 ie prawo poboru dywidendy.

Bank jest w toku otwarcia oddziałów we wszystkich aziem irach Polski. • Dotychczas 
funkcjouują oddziały w następujących miejscowościach:
G hA st* , — W ollwebcrdrasse 27 (Dum własny) 
ira&ÓEU, — Pfjarska L. 2.
LlbHB, — Krakowskie przedmieście.

L WQW, — ulica Halicka 19, (Dom własny). 
. r z e r  ySl, — (Dom własny).
Sfsaofe, — (Dom własny),.

W i n z r a i ,  — azkoina 10.
Zastępstwo interesów Polskiego Kupiectwa na Amerykę cbjąt rdzennie nelski Broadway 

National Bank of Buffalo,
Wpłaty na akcje przyjm ują wszystkie własne oddziały S auku i  wszystkie poważniejsze 

instytucje finansowe w kraju, — zaś w Malopołsce
Bank przem ysłow y w? Lwowie

i wszystkie jego oddziały
3 a ’lcy)s*l ZJemsk! B iok Kredytowy

EnUł krajowy w e Lwowie
i w szystk ie  jego  oddziały 

Bank H ipoteczny we Lwowie
I wszystk e jego o d d z ^ y we Lwowie i w szystk ie  jego oddziały

1684

Au&trjacKl Zakład Kredytowy — f ilia  we l* owle.
Dotychczasowi akfjonarju  ze mogą wpierać tylko we własnych Oddziałach Banku.

D e w i z a  D a n k a  k n p i e c t w a  p o l s k i e g o  &

„POLSKI HAHDEL w  POLSKICH REKACH!"
> Z a r z ą d .

EasiL naaA reu i redaktor odpwwiedziaini: JAN SECZYKUK Drukieia A. Goldmana ws Lwaw^f >s ł > J*.


